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Rada miasta Lwowa. 


Lwów 19 września. 
(Morskie Oko. — Urlopy. — Jesscze agenci. — 
Ku-s dla analfabetów. — Teatr i p. Janowice. 

Regulamin targowy. — Oswietlenie najtą ) 
Po dlugim urlopie zagaił posiedzenie wczo- 
Tajsze prezydent dr. Małachowski. Otwiera- 
Jąc je, przemówił prezydent w sprawie Mor- 
skiego Oka. Położywszy nacisk na moralną 
wartość dla nas tego klejnotu Tatr, podniósł 
działalność w sprawie sporu pp. dra Tchorzni- 
Ckiegc, dra Baicera i dra Korna. Poświęcili oni 
calą swoją wiedzę. aby chrenić nasze prawa. 
Należy się im cześć i wdzięczna pamięć. (Hn- 
czne brawa od rady!) Wyraził też podziękę 
tym pracownikom, którzy materjal bogaty dia 
sądu polubownego przygotowali. Rada zaapro- 
bowala podziękę imieniem miasta tym panom 

hucznymi oklaskami. 

Następnie udzielono urlopów radnym dr. Du- 


łębie, dr. Garo, Dzieślewskiemu i Szwejkow- 
skiemu. 
W czasie, gdy prezydent odpowiadał na 


interpelację p. Czarneckiego, postawioną na po- 
przedniem posiedzeniu w kwestji agentów po- 
licyjnych w teatrze, próbowała galerja brać 
udział w dyskusji, ale prezydent z miejsca 
Ostro zagrozil, iż każe ją opróżnić. Nastał więć 
Spokój. 

Przed porządkiem dziennym uchwalono u- 
dzielić sali ratuszowej na wiec narodowy. 

Zaprosił dalej prezydent radę na uroczyste 
otwarcie kursu dla analfabetów w dniu 21 bm. 
w szkołach im. św. Marcina i św Antoniego. 

W końcu p Janowicz reaguje za insy- 
nuowane mu na pobrzedniem posiedzeniu przez 
pana Rawskiego reżyserowanie przedstawienia 
grunwaldzkiego, odczytuje list prof. Dybow- 
skiego, świadczący, że p. Janowicz ani nie re- 
Żyserowal, ani udziału w przedstawieniu nie 
brał, lecz wraz z innymi delegatami komitetu 
Staral się o to, aby to przedstawie się odbyło, 
a nie odbyło się ono tak, jak to było intencją 
komitetu, urządzającego obchód grunwaldzki. 

Po załatwieniu paru spraw administracyj- 
cych, miano przystąpić do obrad nad projektem 
nowego regulaminu dla rady miejskiej, gdy 
jednak elaborat to zbyt obszerny, aby go na 
części posiedzenia zalatwić, prezydent ma dla 
te) sprawy urządzić osobne posiedzenie rady. 

Z kolei przyjęto bez dyskusji projekt no- 
wego regulaminu targowego, który r.ferowa 
rektor Szpilman. 

Udzieliła rada dalej dwie sale szkolne dla 
szkoły słog w szkole im. Mickiewicza. 

Przyszła na porządek dzienny sprawa oświe- 
tlenia ulic niektórych naftą, pouieważ obecnie 
upływa kontrakt z p. Fr. Reinischem. Objęcie 
tego oświetlenia przez miasto nie przyszło do 
skutku, musiał więc magistrat zawrzeć z p. Reini- 
schem układ na dalszy rok do końca września 
1903. Rada uchwaliła przyjąć go do wiadomości 
1 przekazała dalszą czynność w tej sprawie kc- 
misji gazowej, która ma de końca marca 1903 
Odpowiednie wnioski przedstawić. 

Na tem zakoń.zono posiedzenie jawne 
io trzy kwadranse na 8 zarządził prezydent 
Posiedzenie tajne. 


(Posiedsenie tajne). 


Na wniosek referenta r. dra Loewensteina, 
zgodziła się rada miejska na treść pozwu, 
mającego się wnieść przeciw Kasie oszczędności 
O dokcńczenie budowy muzeum przemysłowego. 

da, upoważniła syndyka do wytoczenia do- 
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Wydanie poranne. 


Rok XXXV. 


Ogtəszenia: 
Za jeden wiersz pelitowy albo jego 
miejsce 20 halerzy. 
Za eden wiersz potitowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ugłoszecnia po 3 halerze za 


słowo. _ Najimniejsze ogloszenie 
A 39 halerzy. 
mE zb Don'estenia o ślubach, zareczynach 
BW i inre prywatne komunikaty po 
4 53 NMronice za jeden wiersz pelilowy 
` 60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie pna prawinejł 
poranny ..3 halerze į 5 halerzy 
wieczorny. . 8 haierzy 10 lalerzy 


tyczącego sporu, a pozew wpłynie w najbliż- 
szych dniach do lwowskiego sądu krajowego. 

W dalszym ciągu, aadano posady nauczy- 
cielek na kursach robót recznych p. Angeró- 
wnej, Zawistowskiej i Francównej, p. Wzchtlu- 
wą, nauczycielkę, przeniesiono do innej szkoły, 
p. Tadeuszowi Bieleckiemu udzielono pożyczki 
w kwocie 700 k., posndę katechety w szkole 
św. Anny nodano ks. Krukowskiemu. Chemik 
miejski p. Wąsowicz otrzymał 3 miesięczny ur- 
lop, Karol Świdziński obywatelstwo lwowskie, a 
Samueia Bursztyna przyjęto do związku gminy. 

Kilku wd'wom przyżnano zaopatrzenia. 

Ze ster Sądowych. 

(Tel. Da. Poiskiego). 

Wiedeń 19 srześnia. Wiener Zty. do- 
nosi: Minister sprawi+diiwuści przeniósł radcę 
sądu kraj. i naczelnika sądu powiatowego Win- 
centego Cichuckiego z Husiatyna do B -lechowa; 
zamianował radcami sądu kraj. i naczelnikami 
sądów pow.: sędziów Ignacego Krasowskiego 
z Lutowisk do Starego Sambora, Pawła Biliń- 
skiego w Mikołajowie, Józefa Kuntzego w Trem- 
bawli, Juliana Kulczyckiego w Delatynie, d-ra 
Edwarda Szulisławskiego w Łopatynie dla Żół- 
kwi, Gustawa Dyduszyńskiego w Nadwornie 
i Eugenjusza Raciborskiego w Dabiecku; oraz 
sekrelarzy sądowych Henryka Kapiszewskiego 
w Radziechowie dla Kulikowa, Jana Gabrusie- 
czs w Buczaczu dla Boryni, Władysława Freunda 
w Brzeżanach dla Medenic, Jana Chlamtacza 
ze Lwowa dla Husiatyna, Wiodzimierza Kul- 
czyckiego z Śniatyna dla Lutowisk. 

Dalej przeniósł minister sędziego Kazimie- 
rza Rodakowskiego z Mikuliniece do Horodenki 
i zamianował sędziami pow. sekretarzy sądu: 
Tadeusza Malaczyńskiego z Kopyczyniec dla 

akowa i dra Stanisława Rubczyńskiego z Pod- 

łoczysk do Zborowa, oraz adjunkta sądowego 
Kazimierza Schoennetta z Glinian do Łopa- 
tyna. 
A Dalej przeniósł minister sekretarzy: Jana 
Kmiecika ze Stryja do Stanisławowa, Stanisla- 
wa Hodolego z Turki da Mikuliniec, Józefa Gu- 
dzie z Żurawna do Sanoka, Karola Józefa Neu- 
hcffa z Grzymałowa do Załoziec, dra Konstan- 
tego Rybickiego z Załoziec do Stryja, Marjana 
Nowińskiego z Mikulniec do Bołechowa, dra 
Włodzimierza Kulczyckiego z Bolechowa do 
Lwowa i Józefa Bilińskiego z Jaworowa do 
Lwowa. 

Dalej zamianował minister sekretarzami są- 
du: sędziego Ignacego Hontha ze starego Sam- 
bora do Przemyśla, oraz adjunstów dra Jana 
Wierzbowskiego z Sambora du Zaleszczyk, Sta- 
nisława Ostrego z Tyśmienicy da Buczacza, Sta- 
nisława Kirschnera z Trembowli do Żurawna, 
lózefa Sterczyńskiego do Kapyczyniec, Włodzi- 
mierza Nowosiadłowskiego z Jarusławia do Grzy- 
małowa, Justyniana D:erawicza z Czortkowa do 
Sn atyna, Witolda Schnella z Brodów do Brze- 
żan. dra Bolesława Gawińskiego z Baligrodu do 
Podwotorzysk, AleksarndraRozłuckiego z Oleska 
do Radziechowa, dra Franriszka Mis.hałka z 
Kalomyi do Jaworowa i Michala Suczyńskiego 
z Kut do Turki. 


Wybór do sejmu. 
(Telegramy „Deiennika Polskiego*.) 
Jasło 29 września. Przy wczorajszym 
wyborze uzupełniającym posła do sejmu z kurji 
miejskiej okręgu Jasło-Gorlice, głosowało w Ja- 
śle 480 wybrrców. Dr. Józef Franciszek Bara- 
nowski, otrzymał 340 glosów, hr. Adam 


Surzyński 138 głosów, a Zygmunt Zieliński 2 
glrsy. 

Gorlice 19 września. W. zoraj głosowało 
tu 556 wyborców. Adam br. Skrzyń ki otrzy- 
mał 514 głosów, dr. Baranowski 42 gł. 

Gerlice 19 września. Ogółem w G>rli- 
cath i Jaśle przy wczarajszym wyborze uzupeł- 
niającym głosowało 1036 wyborców; absolutna 
większość wynosi 519 głosów. Otrzymali: hr. 
Adam Szrzyński 652 głosów, dr. Fr. J. Bara- 
nowski 382 glosów, Zygmunt Zieliński 2 głosy. 
Poslem da sejmu wybrany przeto 
hr. Adam Skrzyński. 


Proces o Morskie Oko. 
(Telegr. Dzień. Pol.) 


Wiedeń 19 wrześuia. Keichspost do- 
nosi. iż Bwdap. Tagblatt zamieścił następujący 
artykuł: Wyro”, który zapadł w sprawie o 
Morskie Oko, bęaą Węgrzy zwalczali, ponieważ 
dotąd nie dało się rozstrzygnąć, kt“ ma prawo 
do M>rskiego Oka, a dr. Winkler skonstruu wał 
granicę według własnego zapatrywania. Nie sąd 
rozjemczy, ale dr. Winkler sam przyznal Ga- 
Jicji ze szkodą dla Węgier obszar kraju, do któ- 
rego Galicja, jak się sam dr. Winkler wyrazil, 
nie zdołała wywieść swoich praw. Czegoś po- 
dobnego na Świecie nie widziano, a takiego wy- 
roku nikt uznać nie xaoże. Sędziowie węgierscy 
zaprotestują przeciw wyrokowi dra Winkłera i 
zbierać będą dalszy materjał dowodowy. 

Reichspost przytaczając powyższy artykuł 
dodaje, iż Węgrzy przez odrzucenie wyroku wy- 
wołać chcą skandal międzynarodowy. 
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Miljonowa defraudacja w Laender- 


hanku. 
(Telegr. „ Dszennika Polsk."). 

Wiedeń 19 września. Laenderhank wy- 
dał wczoraj następujący komunikat: Urzędmk 
głównej kasy Edmund Jellinek wczoraj w polu- 
daie przed rewizją kasy odd.ll się wśród po- 
dejrzanych okol.czności. Przeprowadzona w nie- 
obecności j go rewizja kasy, wykazała wielkie 
nieprawidłowości w  czekach. Skonstatowano 
brak 1,259.000 koron. 

O bliższych szczegółach defraudacji, dono- 
szą nam następu ące szczegóły: Wczoraj dy- 
rektor Banku odkryl przypadkowo w kasie brak 
89 000 «oron. Jellinek, zapytany o wyjaśnienie, 
nie zmięszał się wcale, lecz zupelnie spokojny, 
jakby w kasie panował największy porządek, 
znalazł wymówkę, że zaszła widocznie pomyłka 
w pesylce, nadesłanej z Banku austro-węgier- 
skiego i że on pójdzie natychmiast do Bu:nku, 
aby pomyłkę tę wyjaśnić. W istocie też zaraz 
wyszedł, rzekomo do Banku austro-węgierskiego. 
Gdy dłuższy czas nie wracał, wzbudziło się po- 
dejrzenie, iż w kasie musi być nieporządek. 
Peslano za Jellinkiem do Banku austro-węgier- 
skiego, atoli tam go wcale nie było. Również 
nie zastano go w domu. W nieubecności więc 
jego przeprowadzono rewizję kasy i znaleziono 
w niej brak 1,259.000 koron. 

Jellinek gral na gieldzie i widocznie 
gral tam sprzeniewierzoną sumę. 

Dotychczas go nie odszukano. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Rekonstrukcja gabinetu? 


Wiedeń 19 wrześwa. N. fr. Presse do- 
nosi, iż dr. Koerber nosi się z zamiarem prze- 


prze- 


2 


ksztalcenia swego gabinetu przez dobranie do 
niegu niemieckich i czeskich parlamentarzystów. 
Zdaje się, że w związku z tem stoi także pobyt 
ministra dra Rezeka w Pradze. Rezek był u Rie- 
gera, a następnie przyjmował u siebie cały sze- 
reg umiarkowanych Czechów ze stronnictwa 
głównie staroczeskiegn. Następnie konferował 
długo z marszałkiem czeskim Lobkowitzem. 
Praga 19 września. Folitik omawiając 
doniesienie N. fr. Presse o zamiarze dra Koer- 
bera powołania do gabinetu czeskich i niemie- 
ckich parlamentarzystów, uważa tę wiadomość 
za balon d'essai rządu i ubolewa, że myśl ta, 
sama w swej istocie dobra, podana w takiej 
formie do wiadomości publicznej, zostala zdy- 
skredytowaną. Wygląda to tak, jakby nie szło 
o zmianę systemu, ale o zmianę osób i jakoky 
wierzono, iż stronnictwa za powołanie do ga- 
binetu kilku osób. odstąpią od swych żądań. 
Gdyby p. Koerber — pisze Politik — w 
istocie chciał sprawę ugody  czesko-nimieckiej 
przenieść z parlamentu do gabinetu, to myśl 
taką możnaby podd:ć poważnej rozwadze. 
Rokowania ugodowe. 


Wiedeń 19 września. Na dziś zapowie- 
dziany był przyjazd prezydenta gabinetu wę- 
gierskiego p. Szella, który miał tu prowadzić 
dalsze rokowania ugodowe. Tymczasem zacho- 
rował i musiał odroczyć swój przyjazd. W obra- 
dach nad ugodą nastąpi więc znowu znaczna 
przerwa. 

Wybory do sejmu karynckiego. 

Celowiec 19 września. Wybory do sej- 
mu karyackiego zostały rozpisane: na dzień 5 
listopada z kurji ogólnej, 10 listopada z kurji 
wiejskiej, 13 z kurji miast i izby handlowej, 15 
listopada z kurji większej własności. 

Z krakowskiej rady miejskiej. 

Kraków 19 września. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miasta prezydent Friedlein 
złożył następujące oświadczenie: Gminie znany 
jest wynik piawnopolitycznego procesu, jaki się 
toczył w Gracu z powodu sporu o Morskie Oko 
i o granice kraju. Naszymi zastępcami byli JE. 
Tchorznicki, radca dworu Korn i prof. Balzer; 
bardzo gorliwie także pracowali w tej sorawie 
poseł Włodzimierz Kozłowski, prof, dr. Ponikło 
prezes stałej komisji dla sprawy Morkiego Oka, 
oraz dr. Czołowski. Wszyscy oni niemało się 
przyczynili do wyniku korzystnego dla kraju. 
Zdaje mi się, że postąpię w myśl panów, jeśli 
tym panom podziękuję pisemnie w imieniu 
miasta za prace, słarania i zabiegi, jakie w tej 
sprawie czynili. (Huczne oklaski) — Tymcza- 
sem, zanim gotowe będzie pisemne podzięko- 
wanie, prezydent złcżył ustne podziękowanie 
obecnemu na radzie radnemu prof. drowi Po- 
nikle. (Oklaski.) 

W dalszym ciągu posiedzenia radny dr. 
Guńkiewicz przedlożył nagły wniosek domaga- 
jący się, aby komisja teatralna rady miejskiej 
zbadała artystyczny poziom teatru w ubiegłym 
i obecnym sezonie i zastanowiła się, czyby nie 
należało wezwać dyrekcji do zorganizowania innej 
trupy, a nawet czyby nie nałeżalo rozwiązać 
kontraktu z dyrekcją; dalej, aby komisja qbmy- 
śliła środki ściągnięcia zaległych na rzecz gminy 
należytości teatralnych wynoszący:;h 31 000 kor. 
Prezydent wyjaśnił, że narady co do pokrycia 
tych należytości są w toku a ukończone będą 
w poniedzialek. 

Wnioski radnego Guńkiewicza nie uzyskały 
poparcia i rada nie uznała ich nagłości, zatem 
pójdą one drogą normalną do komisji tea- 
tralnej. 

Następnie załatwiono kilka spraw admini- 
stracyjnych. Do krajowej rady dla dróg wo- 
dnych wyznaczono pierwszego wiceprezydenta 
dra Leo. 

Stan zasiewów. 

Budapeszt 19 września. Wydane przez 
ministerstwo rolnictwa dnia 15 bm. sprawozda- 
nie o stanie zasiewów w Węgrzech, stwierdza 
zły ich stan. 

Nowy spór graniczny. 

Budapeszt 19 września. Budapesti 
Hirlap donosi, że między Galicją a Węgrami 
wybuchł nowy spór graniczny. W tym punkcie 
granicznym, gdzie Dunajee wchodzi na teryto- 
rjum galicyjskie, wezbrana rzeka zerwała przed 
niedawnym czasem kawał brzegu i przeniosła 
go na stronę Galicji. Właściciele oderwanej czę- 
ści brzegu przeprawili się przez rzekę i zajęli 
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zerwany brzeg w posiadanie, ustawiwszy na 
nim węgierskie pale graniczne. Ze strony au- 
strjackiej podniesiono przeciw temu protest. 
Wladze wysłały na miejsce sporne żandarmów, 
aby przeszkodzić ewentualnemu starciu między 
stronami spornemi. 

Wyrok śmierci. 

Tryjest 19 września. Tutejszy trybunał 
przysięgłych sžaz:l 55 letniego Jana Skrka, 
który w kwietniu b. r. zamordował swą syno- 
wę, na karę śmierci przez powieszenie. 

Manswry carskie. ` 

Kursk 19 września. Na cześć szacha 
perskiego odbyl się wczoraj w namiocie car- 
skim, obok stacji Ryszków obiad galowy, pod- 
czas którego car wzniósł toast na cześć szacha 
z okazji jego urodzin. Szach w odpowiedzi po- 
dziękował za przyjęcie i wzniósł toast na 
cześć cara. 

Z parlamentu holeuderakiego. 

Haga 19 września. W izbie deputowa- 
nych minister von Berlinden podczas obrad nad 
adresem mającym być odpowiedzią na mowę 
tronową eświadczył iż wrzelkie pogłoski o zwią- 
zku Holandji z jakiemzolwiek mocarstwem są 
nieuzasadnone. Stosunki polityczne Holandji po- 
zostały niezmienione, ani się nie rozlużniły, ani 
też nie nastąpiło ściślejsze związanie się z ja- 
kiemkolwiek mocarswem. 

Haga 19 września. Budżet na r. 1903 
wykazuje w wydatkach 164'/, miljona; deficyt 
wynosi 8 miłjonów. Z tego 3 do 4 miljonów 
przypada na wydatki nadwyczajne, a między 
ionemi znajduje się pozycja na budowę pałacu 
dla poselstwa holenderskiego w Pekinie. Celem 
powiększenia dochodów podwyższony będzie po- 
datek od wódki. 

Choroba królowej belgijskiej. 

Bruksela 19 września. W stanie zdro- 
wia królowej b-lgijskiej Ma:ji Henryki nastąpiło 
niespodziewanie polepszenie. 

Z Serbji. 

Beigrad 19 września. Podczas wczoraj- 
szego korowodu z pocbodniami w Kruszewae 
na cześć bawiącej tam pary królewskiej, odpo- 
wiedział król na mowę powitalną, że widzi w 
gorącem przyjęciu nowy dowód przywiązania 
narodu serbskiego do dynastji; król wzywał lu- 
dność, by zaniechała waśni wewnętrznych i złą- 
czyła się do wspólnej pracy. 

Pożyczka serbska. 

Belgrad 19 wrześcia. Kiika dzienników, 
a między nimi i oficjalny Dn.ewnik donoszą z 
pewną rezerwą, że w Paryżu obstają przy tem, 
aby w układzie o pożyczkę serbską zmienio- 
no pewne postanowienia. Zmiany te atoli sprze: 
ciwiają się uchwałom, powziętym przez skupczy- 
nę co do pożyczki 60-miljonowej, oraz pelno- 
mocnictwom, jakie otrzymali delegaci rządu. 
Rząd serbski nie może w tekscie oryginalnym 
układu poczynić żądanych zmian i doniósł o 
tem swcim delegatom w Paryżu. 

Pewrót Peary'ego. 

Sydney (Cap Breton) 19 września. Przy- 
był tu podróżnik Peary wraz z ekspedycją. 
Oświadczył, że nie udało mu się dotrzeć do bie- 
guna, ale, że poczynił ważne doświadczenia na- 
ukowe. Wszyscy uczestnicy wyprawy mają się 
dobrze. 

Powstanie w Ameryce południowej. 

Nowy Jork 19 września. Biuro Reutera 
donosi z Panamy: Komendant amerykańskiego 
krążownika „Ranger“ obaadzil silnym kordo- 
nem kolej celem zabezpieczenia ma miej ruchu. 
Generalny konsul amerykański oświadczył, iż to 
obsadzenie kolei wojskiem amerykańskiem nie 
jest wcale aktem nieprzyjacielskim wobec Ko- 
lumbji, lecz tylko ma na teu zabezpieczenie ru- 
chu na kolei transistmijskiej. 


Paryż 19 września. Minister wojny prze- 
niósł podpułkownika Saint Rómi w stan spo- 
czynku. 

Budapeszt 19 września. W Koszycach 
tłum wybił szyby wystawowe w domach, które 
nie były przybrane chorągwiami z okazji uro- 
czystości Koszuta. Aresztowano trzech młodych 
ludzi. 


KRONIKA. 


Djarjurs Iiwowsa. 

Piątek 19 września. 

„Panorama Racławicka”, na placu powystawo” 
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

Teatr miejski: „Piękna z Nowego Jorku“; 
operetka. Początek o godzimia 7 wieczorem. 


Kalendars Piątek (19): Januarjusza. —- 
Krzepimira. - (6): Cz. Mich. Ar. Wschód słońce 
o godzinie 5 minut 49 xachód a godzae $ 
miinut 57. 


Stan powietrza: Godzina 6 rano: Ciepłote 
+ 8°R. Pogoda. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Leon 
Piniński powraca jutro wieczorem do Lwowa. 

Komisje rady miejskiej. Do kom'sji, za 
rządzającej fundacją im Romsna Ducheńskiego, wy- 
brano pp.: Drechslera. Friedricha, Jankewskiego, 
Kuźniewicza, Makusza, Rewakowicza. 

Komisja dla zarządu fuuducją im. Łassrza, wy” 
brała swym przewodniczącym p. Walichiewicza, za- 
stępcą p. Drechsiera; dyrektorem zakładu ubogich 
p. Sklepińskiego, zastępcą zaś p. Mosera. Zarazem 
wyrazila komisja podziękowanie za dlugoletnią pracę 
na stanowisku dyrektora zakładu ubogieh, b. radnemu 
p. Wojciechowi Łukawskiemu. 

Komisja gazowa wybrała przewodniczącym prof. 
Pawlewskiego. zastępcą p. Walichiewicza. 

Nadanie stypendjów. Wydział krajowy u- 
dzielił z fundacji śp. Probusa Piotra Włodzimierza 
Barczewskiego, stypendjum na utrzymanie i wycho- 
wanie polskich panien po 880 koron rocznie wy- 
chowsanicom klasztoru PP. Sakramentek, Zofji Lek- 
czyńskiej i Ewie Rzuchowskiej 

Wydział krajowy nadał z fundacji Zygmunta i 
Marji ze Świderskich Laskowskich, stypeadjum fa: 
milijne o rocznych 300 koron na rok szkolny 
1902/3, Kazimierze Dobrzyńskiej, uczenicy szkoły 
żeńskiej w Mielcu. 

Z Filharmonji lwowskiej. Dyrektor Jare- 
cki zaprasza członków towarzystw śpiewackich, któ- 
rzy raczyli przyjąć udział w wykonaniu kantaty 
w dniu otwareia Filharmomji, na próbę w sobotę 
dnia 20 bm. na godz. *'/,8 wieczorem, do sali prób 
Filhasrmonji w gmachu skarbkowskim. 

Słynny Jan Strauss wraz ze swą orkiestrą 
wiedeńską, składającą się z czterdziestu osób, zawi- 
ta wkrótce do naszego miasta i wystąpi dnia 15 
października br. z koncertem (raz tylko) urządzonym 
staraniem agencji Towarzystwa muzycznego w sali 
„Domu Narodnego*. Teraźniejszy kspelmisirz na- 
dwornej muzyki halowej p. Jan Strauss, jest synem 
Edwarda, a siostrzeńcem niezrównanego „króla wal- 
ców“, którego kompozycje — jako nieprześcignione 
w swoim rodzaju — zyskały sobie, jak wiadomo, 
popularność w całym świecie muzykalnym. Orkiestra, 
którą niebawem usłyszymy we Lwowie pod osobi- 
stem korownictwem obecnego przedstawiciela dysa- 
stji Sstrauszowskiej, ukończyła właśnie dłuższą „tour- 
née“ po stolicach europejskich, wywołując wszę- 
dzie prawdziwy entuzjazm. W skład programu wcho- 
dzą nietylko ut*:ory muzyki tanecznej układu Jana 
i Edwarda Straussa, lecz pomadto dzieła  wybitniej- 
szych kompozytorów naszych czasów. 

Złodziej z nožem. Jakiś niewiadomego na- 
zwiska złodziej, wyciągnął wczoraj o godzinie 5 pu 
południu z kieszeni jakiejś dziewczyny pugilares Jo- 
nas Beraer chciał ów pugilares złodziejowi odebrać, 
ten jednak pchnął go kozikiem w lewą stronę piersi 
i w rękę, poczem wraz ze swym towarzyszem uciekł. 
Policja jest już na tropie złoczyńcy, 

Dola polskiego dziecka. Nauczyciel Wil- 
helm Gelzer z Bogucie pobił, jak donosi Górnoślą- 
zak, tak straszcie Y letnią uczenicę, Gertrudę Franię, 
że na jednem ramieniu odniosła na pól palca dlugą 
krwawą ranę, a na obydwóch ramionach liczne sińce 
zaszłe krwią. Ojciec dziewczęcia, hutnik, Antoni Fra- 
nia, z Bogucic, musiał przywieść ją do lekarza dla 
zaopatrzenia. Pokazywal także sponiewierane dziecko 
inspektorowi szkolnemu p. Kolbemu. który stwier- 
dził, że dozwolona miara chłosty w tym wypadku o 
wiele jest przekroczoną i przyrzekł wytoczyć sprawę 
nauczycielowi. 

Ciekawa kwestja. Jeden z londyńskich są- 
dów okręgowych roztrząsał niedawno bardzo ważną 
kwestję. Rozchodziło się o to, czy przystoi, aby męż- 
czyzua uczył damę pływać. A to wobec ustawy an- 
gielskiej zabraniającej mężczyznom kąpać się z ko- 
bietami w mniejszem oddaleniu, niż 100 jardów 
(okolo 92 metrów). Otóż pewien znany nauczyciel 
pływania, który z tajnikami tej pożytecznej sztuki 
zaznajomił już także bardzo wiele pań londyńskich, 
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Taal od sędziego okręgowego cytację. W sądzie | ich bogactw sięga czasów szczęśliwych operacyj 


Wiedzia] się, że oskarżają go o przekroczenie po- 
h Ższego prawa Oskarżyciel wykazał wymownie ca- 

lieprzystojność nauczania sztuki pływania kobiet 
zez mężczyza. Sąd po dłuższej naradzie, przyszedł 

Przekonania, że wina nauczyciela jest tylko czę: 
tiowa, ponieważ on sam ucząc pływać, nie potrze- 
boje Bię kąpać. Wobec tego wymierzono mu naj- 
i karę, skazując na zapłacenie kary w kwocie 
Hdzego szylipga i połowy kosztów procesu. 


Rotszyldowie. 


. W Londynie opvściła świeżo prasy drukar- 
"tie „Książka krezusów*. Obok rozmaitych za 
teia już uwiecznionych „książąt* pieniężnych, 
Pierwsze miejsce zajmuje stara dynastja Rot- 
Ryldów. Właściwie w księdze tej ma być głó- 
| e mowa nie o miljonach odziedziczonych, 
%z o zarobionych, atoli autor dzieła jest zda- 
ła, że łatwiej jest miljony zarobić, niż je utrzy- 
ać. Nie jest to małą rzeczą, przez wiek cały 
©jmywać między plutnkracją pierwsze miejsce, 
ymać sie w tym szalonym tańcu miljonów, 
try jak nad przepaścią glowy zawraca. A prze- 

e niezmiennie każdego ranza udaje się lord 

lotszyld do City, do tego domu w podwórzu 

ew Coert) St. Świthings Lane, o sto kroków 
Bolożonego od gwaru targu pieniężnego i Ban- 
in angielskiego, do domu, gdzie mieszkał dziad 

athan i gdzie dziś jeszcze załatwiają się inte- 
tesa firmy. 

.  Rotszyldowie z całym pietyzmem trzymają 
tẹ starego obyczaju; wiadomo, że matka rodu, 
matka Meyera Anzelma nie dała się skłonić do 
łamiany domku na Judengesse w Frankfurcie 
ùa piękniejsze mieszkanie. Mniemala ona, że 
Rzczęście opuści jej synów, gdy ona się z dom- 
àù wyprowadzi. Na tem tle napisał Aderson 
Jedną ze swych bajek i istotnie bajecznym jest 
też wzrost tego domu. Rotszyldowie zawsze 
W tajemnicy trzymają historję swego domu 
l archiwów swych nie otworzyli nawet bada- 
Czom naukowym; wiadomo jednak, że początek 


finansowych Meyera Anzelma, któremu landgraf 
heski, uciekając przed Napoleonem, cały swój mwa- 
jatek powierzył. Meyer Anzelm byl znany ogól- 
nie jako „żyd uczciwy“, roztropny i sumienny 
w interesach, i jak wielu żydów, o silnie roz- 
winiętem poczuciu rodzinnem. „Razem się trzy- 
majcie, razem!* — ustawicznie powtarzał swoim 
synom. Tak też oni postąpują i ta jedność 
w działaniu, daje Rotszyldom taką przewagę 
w interesack pieniężnych Europy. 

Meyer Anzelm, syn Natana, pierwszy przy- 
był do Londynu i wkrótce zyskał zaufanie rządu 
angielskiego, klóremu załatwiał pieniężne inte- 
resy w czasie wcjen napoleońskich. Wierzył on 
ślepo w geniusz angielskich mężów stanu z tej 
epoki, nawet wtedy, gdy cały Świat widział 
upadającą potęgę Anglji. Meyer Anzelm wierzył 
i — wygrał na tem miljony, cbvé nie w ten 
sposób, jak mu to rozmaite anegdoty przypisują: 
jak podróż łódką przez Kanał La Manche. z4- 
trzymanie wiadomosci o zwycięstwie pod Wa- 
terloo i tp. 


Na tych wszystkich historyjkach tyle jest 
chyba prawdy, że istotnie Rotszyld najrychlejsze 
zawsze mial wiadomości. Oprócz interesu ban- 
kierskiego mial on jeszcze jedną, jedyną nsmię- 
tność: lubił gołębie. Ale i tn brał górę nad za- 
miłowaniem interes. Ptaki te były dłań listono- 
szami, gdy jeszcze kula ziemska nie była odru- 
towaną telegrafem i kablem. 

Jak wielkim jest majątek Rctszyldów, nikt 
tego nie umie ściśle, a nawet w przybliżeniu 
oznaczyć. Oni sami trzymają to w najgłębszej 
tajemnicy, a żaden z agentów, pracujących dla 
domu Rotszyldów, nigdy nie wie, w jakira celu 
i w jakim zamiarze spełnia polecenie firmy i jej 
plany przeprowadza. To jedno jest tylko pe- 
wne, że Rotszyldowie nie mają w bogactwie so- 
bie równych. Prawdziwi królowie wśród ksią- 
żąt-krezusów, górują nawet nad takim Carnegie, 
który ze swymi ośmiomaset miljonów dolarów, 
jest biedakiem wobec potomków „uczciwego 
żyda* z Frankfurtu. 


Dział ekonomiczny. 


— Nowa linja kolejowa. Z dniem 5 wrze- 
śmia rb. o' dano kolej lokalną Teltach Zlabings, poło- 
żoną w obrębie dyrekcji kolei państw. w Pradze, ze 
stacjami Telisch, Datschitz i Zlabings, tudzież z przy- 
stankami, Radksu, Slejhorz, Gross'Pantschen, Dat- 
schitz, Petschen i Wólking Sitzgras, dla użytku pu- 
blicznego, przyczem zostały otwarte stacje: Teltsch 
(graniczna stacja zustrj. kolei państw.), Datschitz 
i Zlabings, dla ruchu ogólnego (z wyjątkiem materyj 
wybuchowych): ładownia i przystanek Radkau dla 
ruchu osobowego i ograniczonego pakunkowego, 
jekoteż dla ruchu towarowego w calowozowych la- 
dugach, a wreszcie przystanki: Slejhorz, Gross- 
Pantschen, Datschitz, Petschea i Wô king-Sitzgras, 
dla ruchu osobowego i ograniczonego pakuakowego. 

— Bprzedaź klaczy wojskowych Minister- 
stwo rolnictwa ogłasza, iż oddanie, względnie sprze- 
daż włościańskim hodowcom komi wybrakowanych, 
lecz jeszcze zdolnych do rozpłodu klaczy wojskowych, 
odbędzie się dnia 17 września w Przemyślu, 27 
września we Lwowie, a dnia 4 paździermika w Kra- 
kowie, w odnośnych dywizjach trenu. Należytość 
po 100 koron za każdą klacz, winien odbiorca 
uiścić zaraz w komendzie trenu. 

— Wiedeń 18 września. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 bm.: Banknotów w obie- 
gu: 1,483,632.000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem mniej o 7,412.000); rezerwa kruszco- 
wa: 1,455,892.00U (więcej o 7,688.000); portfel 
weksiowy:  208,316.000 (mniej o 15,109.000); 
lombard papierów: 46,214.000, mniej o 54.000 ; 
banknoty wolne od podatków: 36 3.080.000 (więcej 
o 15,227.000). (Wszystkie cyfry w koronach). 

wiedań 18 września Zamkałęde gisii: 
» godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredy. 
$87 —, Akcje węg. Zakł. kred. 724 —, Aka e 
*uglobanku 379 —, Akcje Unionhbanku 542'—. 
Akcje Laenderbanku 42450, Akcje  Bankvrnae 
45750 Akcje Bodencredit 938:—, Akcja g.l. 
tanku hipotecznego 538'—, Akcje kolei państa. 
71150, Akcje kolei poludn. 78—, Akcji tramw. 
Le a) —*—, lit. b) —*--, Akcje kole Klbetas. 
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Ach, Boże! widoku tego nie zapomnę nigdy! 


Tajemnica pałacu Spada 4i 


- 


Nie dla- 


tego, żeby mnie napawal strachem, przeciwnie; plakalam jak 
dziecko, patrząc na tę drobną postać kobiecą, leżącą z wycią- 
gniętemi ramionami na zimnej, kamiennej posadzce. I pomy- 
śleć, że niewinna ta istota paść musiala ofiarą ambicji, że 
człowiek, własny mąż, miał odwagę zadać jej cios śmiertelny. 
Jakież straszne tragedje rozgrywają się na świecie | 

Z wielkim trudem udało się nam podsunąć płaszcz pod 
leżącą postać, jej samej bowiem unieść nie śmieliśmy, w oba- 
wie, żeby za dotknięciem nie rozsypała się w proch. Gdyśmy 
czynności tej dokończyli, uklękliśmy, pod wpływem jednej 
myśli przewodniei, i odmówiliśmy krótką modlitwę... 

W milczeniu opuściliśmy podziemie; gdyśmy się znaleźli 
znowu w stanga d'oro, dr. Marino nacisnął guzik, poczem ta- 
jeraniczy otwór zamknął się. 

W tej chwili na zegarze pałacowym wybiła trzecia go- 
dzina. Teraz dopiero spostrzegliśmy się, że całe zbadanie ta- 
jemnicy palacowej, z odczytaniem zlecenia Jakóba Nani i wy- 
prawą do podziemia, zajęło nam przeszło 12 godzin, w ciągu 


których nie pomyśleliśmy nawet o posilku. 


Coa do mnie to 


i teraz głodu wcale nie czulam. A i dr. Marino nie myślał 


prawdopodobnie o posiłku. 


Ze słowami: „Dobranoc panno 


Różo* opuścił pokój. Pozostałam sama. 

Myśli całą falą cisnęły mi się do glowy; w Sercu mojem 
budziło się naprzemian to uczucie dumy, że mnie przypadło 
w udziale odkryć tajemnicę z przed 4 wieków, to uczucie bolu 
i żalu nad losem tak niewinnie zamordowarej istoty. Wreszcie 
znużone powieki kleić się zaczęły, usnęłam. 

Zbudziłam się o godz. 10-ej rano z bolem głowy i po- 
trzebowałam dobrej chwili, ażeby sobie uprzytomnić wszystko, 


co zaszło w ciągu dnia ostatniego. 


Każdy nerw drgał we 


mnie, gotowa byłam nawet rozpłakać się jak dziecko, gdyby 
nie pamięć, że pomódz mam d-rowi Marino w spelnieniu 
przysięgi, danej Jolancie przez Jakóba Nani. 
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467—, Akcje kolei Północnej 5780, Akcje koleji 
Gzeraiowieckiej —'*—. Akcje Alpiny 375 — 
Aksje Rima Muranji 496 50, Akcje pragskiego 7. - 
warzystwa żelaznego 1519'—, Akcje fabryki bseri 
—'—, Akcje tureckie tytoniowe 32050  Obliy 
węg. iademn. 97-95 Renta majowa 101'15 Aum. 
suta koron 100 25, Węgierska renta koron. 98 05 
śm l. listy Tow. kred. ziemsk. 96:60 4 pre. 
listy Banku kraj. 97:—, 4 i pół proc. listy Bar! u 
kraj. 101*—, 4 proc. listy Banku hipot. 9650, 
4 i pól proc. listy Banku hipot. 10060, 5 proc. 
listy Banku hipot. 110' , 4 proc. Gal. oblig. propia 
99:15, 4 proe. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 98:—, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 94 75 Losy tureek'e 
116 —, Marki 117'05, Ruble 253 25 


Wieder 18 września Kurs giełd. ois- 
asóskiej. 

Losy G) procentowe: Austr. zakl. kr. z obli p. 
za 1880 3 pror. 265 50; Austr. zakl kr. z. or. 
tre a T. 1889 8 proe. 263°—; Tow żegl. na Dr- 
nju 100 zi. m. k. 4 proc. —'- ; Uregulow. Du- 
«*Iy x 1870 100 zł. 5 proc, 288'50; Węg. Banku 
rip. po 100 zł. 4 proc. 254 50; Pożyczka serbska 
sram po *00 fr. 3 proc. 91—; Tureckie ob. 
peara kolej. po 400 fr. 11540 b) bezprocentowe 
łrodapesztenskie (Basilica) 5 zł. 19:25; Zakł. kredyt. 
-= h. i p. po 100 zł. 428 — ; Clary 40zł. m. k 
205 —; Pożyczka m losbruku 20 zł. 88 —; Lors 
m.e mrakowa 30 zl., 79'—; Pożyczka n. Lubian 
4» gł. 79-—; Ofen 40 zł. 198 —; Palffy 40 z- 
« ù. 193 - ; Czerw. krzyża austri. tow. :0 x, 
54 70; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 27 90; Los 
tesd arc. Rudolfa 10 zł. 72 —; Salma 40. zł. m 
+. 250:—; Pożyczka salcburska 20 zł. 83'—, 
Fstyszka St. Genois 40 zl. m. k. 260—; Losy 
sptatmalse m. Wiednia z 1874 roku 426' -. 

— Wiedeń 18 września. (Giełda towa- 
v2cba). Cukier surowy od «. 17 40 do —'—. Teu- 
d-zcja stała Nafta  galicyjska od k., 32*— do 
—- . Tendencje niezmieniona. Spirytus od koror 
40 — do —'—. Tendencja bez ochoty 

— Berlin 18 września Przy zamkuięcia 
weętrorajszej gieldy: Kredyty 216'40, Staatsbahny 
153 —, Disconto Comandit 187:60, Berlińskie Tow 


ŚZIBANIY POISSI z eaw 19 września »x.2 x. 


asadi. 15750 Laura 198'75 Bochumery 18160, 
Ksiej polud. wschodnio-pruska 78'—, Ruble za go: 
'śwkę 21680. Kolej warszaw. wied. 181:—, Kolej 
asza Śródziemnego 88:50, Kolej Meridionalna 
12925, Losy tureckie 123 50 Renta włoska —'—-, 
Harpener* kopalnie węgla 16550, Kolej Marien- 
4rg-Miawka 74 50, Konsolidation 32950, Lom- 
b wdy 20:25, Kolej Henery 3740, Niemiecki bank 
awodowg 117:60, Kanada Profered 13950; Akcja 
Ł:giugi hamburskiej 107:20; Warszawa krótka 
(Kurz Warchau) 216'15. 
- Berlin 18 września. Austrjackie banknoty 
R5 45, spirytus 40 40. 

Frankfurt 18 września. Austr. kredyty 
21650; Kolei państw. —' ; Laura —'—; 
Discouco 187:40 Alpiny —'—. 

Paryż 18 września 3% renta 100 15; 
mska 28 55. 


Drobne Ogloszenia 
pe 3 halerze ia sows. Najmniejsza opłoszaniu M hal 


Udzielam tekoy] fortepianu najnowszą metodą po naj- 
l przystępniejszych cenach. Zgłoszenia: ulica 
Kurkowa 4, parter 


Da, stołowe jabłka lub śliwki węg. wysyłam w 5 k 
Bruszs koszykach f:anko za zaliczką 3 kor. D. Kraiz 
Zal-szczyki 3. 680 


L k ij rysunku, malowania i kompozycji do celów zdo- 
l cj bniczych udziela W. Kryciński, prof. państw. 
szkoły przemysłowej. 614 


s , mogą uczciw. racą Zas 
Mężczyźni W sile wieki pienia Sobie Zale dob) 
dochód podróżując w Galicji, celem uzyskania ubezpieczeń 
posaęowych. Oferty tylko pisemne z podaniem dotychcza- 
sowego zatrudaiepia do Towarzystwa imienia „Gzeli* 
Lwów, ul. Kilińskiego 1 1. 654 
CZ O A" o o Ó || 
Ki mka do konwerzacji z dziećmi na 2—3 godziny po- 

e południu znajdzie zaraz miejsce. Bliższa w a- 
domość w Administracji „Dziennika pols iego*. 682 


p ter kancelaryjae, listow , gładnie i ozdobne fran- 
ap H cuskie, Papiery rysunkowe, wszelkie przybory 
kancelaryjne i szkolne poleca najtaniej Magazyn sztuk 
pięknych STANISŁAW GABRIEL, Lwów, nl. Karola Lu- 
dwika 1. 646 


— 


1 lub uczeń, znajdzie za umiarkowaną cen$ 
Pan'enka pomieszczenie z troskliwą opieką, FortepiaB 
w domu, Ulica Kałecza l. 8, II. p. na lewo. 


Posed korzystna jest zaraz do obsadzenia dla pełaolet" 
a niego i sumienneg” mężczyzny, biegłego w język 
polskim i niemieckim w mowie i piśmie. Kancja potrze” 
bna do wysokości rocznej płacy. Bliższych wiad-mości 
po przesłaniu 50 h, markami udzieli Biuro pośrednictw8 
i podróży Stow. kat. „PRACA* w Tarnowie, ul. Semi- 
narska |. 7. 610 


Z A W. 

1 3, II piętro, duży pokój fron- 

Plac Bah: awskiego towy z osobnym wychodem. 618 

sę R R || e ke" 

i z wyrobionem pismem niemieckiem, ! 

Praktytantka polskiem do biura handlowego poszuki- 

wana. Wiadomość w administracji pod „S P.*. . 688 

na czwartym roku poszukuje lekcji: 

Seminarzystka Bliższa Ba, w redakcji „Dzien* 
nika polskiego*. 


POPOWA. |. wg 
Trzia fotografii od 2 złe. ry zę adzia a: 
sty-malierza, ul. Fredy 1. 7. 668 


z GZ ZE —— um 
A gimnazjalnej poszukuje lekcji, Sokoła 3 par- 
Uczeń NI. ter na prawo. Wiadomość popołudniu. 668 
Dann m —— ZZ RDC = KHK" 


H język i literar 
Wyższe wyksz'ałcenie dla pań. i87" rancuska, 
literatura powszechna, socjologia, historja filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe), Dr. Felicja Nossig, Liwów; 
ul. Antoniego Mąłeckiego 2. 634 


Wyborne KAWY Gaylońskie > "3687" 216 1220 za 
1 kig Wysyłka w woreczkach 5 klowych odwrotnie Í 
franco ds kazdej mejscowości pecztowej poleca Hanatl 


Leonarda Noleckiego we Lwowie, ulloa Batere- 
go l z. 


R O O e e 
t deserowe z Wisuntabergu, uznane za naj' 
Wiupgrona lepsze winogrona na Węgrzech, najszłachet* 
niejsze gatunki w 5cio kilowych koszach po 3 korony. 
Po nad 10 kg. po 48 hal melonów i k-wonów, jakoteż 
jabłek rajskich po 16 bal za kilo wysyła: Matha Sandor 
Ede Gydogyó: Węgry. 681 
ma ZOZ ZOZ COZ OO W R ZOO", ma 
5 pkoi j kuchnia na pierwszem piętrze przy placu 
D j Fredry ;Akademicki) od 1 października do wy: 
najęcia. ` 665 
| zma O |" — Mp w O m "0—— | 
dpowiedzialny «x redakcja Adam Krajewski. 
Wiaśrniciele > wydawes, Ir. K. Ostaszewski-kHaruńsk 
Milsk: i Sp. — © druxarni W Srbmiita i Sp 
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Gdym zeszła do pokoju jadalnego, zastałam już d-ra 
Marino przy śniadaniu. Dowiedziałam się, że był już u pro- 
boszcza kościoła św. Pawła, któremu ze wszystkiemi sżczegó- 
lami opowiedział o naszem odkryciu. Proboszcz był wiado- 
mością tą bardzo wzruszony i przyrzekł nietylko w jaknajści- 
ślejszej tajemnicy pochować dziś jeszcze szczątki donny Jolanty 
w podziemiach kościoła, ale nawet w miarę możności, pomódz 
do przeniesienia zwłok z pałacu. W tym celu przybędzie po 
południu do pałacu i uda się razem z nami do podziemia, 
gdzie dokona pokropienia zwłok. Po złożeniu zwłok w skrzyni, 
przeniesiemy ją do archiwum, skąd już latwo dostać się będą 
mogły do kościoła; zawołam kilku ludzi i każę im skrzynię 
odnieść do ojca Augustyna, który posiada klucze od grobowców 
rodziny Spada. 

Ucieszyłam się szczerze, że Życzenie biednej męczennicy 
zostanie w końcu i to w sposób tak godny spełnione. Podzię- 
kowałam mu wzrokiem i uściskiem dłoni. 

Gdym pod wieczór wracała z wycieczki po mieście, 
w której mi towarzyszył Daniel, spotkałam na kurytarzu d-ra 
Marino. Twarz miał bardziej niż zwykle poważną; na pyta- 
jący wzrok mój wprowadził mnie do najbliższego przedpokoju 
i przemówił głosem przytłumionym : 

— Stało się. Ułlożyliśmy ją do snu wiecznego... Spo- 
czywa teraz w grobach rodzianych Spadów i z spokojem 
oczekiwać może dnia Sądu ostatecznego, w którym stanie oko 
w oko z mordercą swoim. W imieniu nas obojga złożyłem na 
trumnie jej wiązankę świeżego kwiecia; są to pierwsze kwiaty, 
jakie jej kiedykolwiek ofiarowano. i 

Z oczami lez pelnemi, z radością w sercu, przystąpiłam 
do d-ra Marino i dziękowałam mu kilkakrotnie serdecznem 
uściśnieniem dloni. 

Na tem kończy się opowieść moja o tajemnicy pałacu 
Spada. Cóż do niej więcej dodam? Cbyba to, że odkrycie tej 


tajemnicy było chwilą przełomową w mem życiu, zbliżyło 
mnie bowiem do człowieka, który wkrótce stał się moim to- 
warzyszem dozgonnym. Dr. Marino, który mi się przedstawił 
jako sekretarz margrabiny, był właściwie synem jej, robiącyra 
incognito studja w archiwum pałacowem. Dzięki mojemu po- 
jawieniu się w pałacu, studja nad cdkryciem strasznej tajem- 
nicy, o nią bowiem chodziło młodemu margrabiemu, uwień- 
czone zostały pomyślnym skutkiem. W nagrodę za to ofiaro- 
wał mi swą miłość, na którą mu, jak na to zasługiwał, od- 
powiedziałam szczerą wzajemnością. 


Koniec. 


